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BOK VI. 

O pakt 5 mocarstw 

Potężny rozmach 
akcji podpisywania apelu 
~wiatowej Rady Pokoju 

Z całeg0 świata napływają wiadomości z przebiegu kampanii 
podpisyvyania apelu światowej Rady Pokoju o pakt 5 mocarstw. 

Przebieg i rozmach tej kampanii jak również Ciągle wzrastająca 
ilość podpisów świadczą o tym, że narody całeg0 świata wbrew 
kno>vaniv.m podżegaczy nie chcą nowej wojny. 
· W międzynarodowym plebiscycie I) pakt 5 mocarstw cała po­
stępowa ludzkość manifestuje swą niezłomną wolę zachowania 
i utrwalen,1a. pokoju. • 

CHINY. 

65 tys. młodzieży 
na obozach 

wakacyinych w b. r. 
WARSZAW A. - Z szkolnych wa­

kacyjnych obozów letnich, w br. sko· 
rzysta og·ółem 65 tys. młodzieży w 
wieku 9d 15 - 18 lat ze szkół ogól­
nokształcących i zawodowych z całe­
go kraju. Obozy te stanowią jedną 
z form wczasów dla młodzieży. 

Obok obozów szkoleniowych dla 
~zkolnego aiktywu ZMP oraz obozów 
w-ypoczynkowych, połączonych z za­
jęciami społeczno-użytecznymi po 
raz pierwszy utwor-zone będą w biei.. 
roku „obozy wędrowne". 

~:I 501 więcej niż 
\.""lJ., IO przed wojnq 

produku.1e przemysł 
Stalingradu 

MOSKWA. - Wiadomości na­
p:Jywające ze Stalingradu poda­
ją, że przemysł tego miasta 
;;niszczony dl)S7,czętnie w czasie 
wojny iostał już odbudowany i 

. daje obecnie o 31,5 proc. więcej 
produkcji niż w <>kresie przed­
wojennym. 

W fabrykach stalingradzkich 
rozpoczęto produkcję wielu nowo 
czesnych maszyn i agregatów -
nowych tn>ów kopaczek, stat­
ków, traktorów itd._, 

W mieście oddano do użytku 
pónad 1.000.000 m sześciennych · 
p<Jwierzchni mies~kalneJ. Powsta 
ly zupełnie nowe dzielnice, nowe 
piękne." komfortowe domy. 

Stalingrad widziany z lotu 
ptaka - to jedna wielka budow­
la ciągnąca się na 70 km wzdłuż 
praw ego brzegu W olgi. 

W pobliżu bohaterski~go mia­
sta powstają dwie gigantyczne 
budowle doby współczesnej -
Kanał Wołżańsko-Doński i Sta:­
lingradzka Elektrownia Wodna. 

„ 

I 

Zołnierze 
amerykańscy i angielscy 

przechodzą na terytorium NRD 
BERLIN . - Ostatnio zanotowano 

nowe wypadki przejścia na teryto­
rium Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej żołnierzy armii amerykań 
.3kiej i .angielskiej. ŻQłnierze Douglas 
Richard Sharp, John Trafford, Mers­
den John Pds, Francis Joseph Kelly 
oświadczyli, ż.e nie chcą. więcej słu­
żyć w armiach swych kl'ajów i pro­
SZ? o 11dzielenie im azylu. 

żołnierz lotnictwa brytyjskiego 

PEKIN. - Według doniesień pra· 
sy, w samej tylko wschodniej części 
Chin złożono do dnia 26 kwietnia 
cztery i pół miliona podpisów pod 
apelem światowej Rady ..Pokoju. W 
Szanghaju zebrano dotychczas blisko 
800 tysięcy podpi;;ów. Podpisując 
światowy apel pokoju Chińczycy wy­
powiadają. się jednocześnie przeciw­
ko remilitaryzacji Ja po n ii. Kampa­
nia zbierania podpisów rozwija się z 
nie słabną.cą. siłą. w całych Chinach. 

MONGOLIA. 
MOSKWA. - Agencja TASS do­

nosi z Ułan Bator, że w dniu 25 kwiet 
nia w siedzibie Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludowej, kie­
rownicy Mongolsikiej Partii Ludow-0-
Rewolucyjnej i Rządu MRL złożyli 
swe podpisy pod apelem światowej 
Rady Pokóju, wzywającym do za­
wa1·c1a f'aktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. Pierwszy 
złohł swój podpi;; premier Mon· 
golskit-j Re1>ubliki Ludowej marsza­
łek Czoi Bal-san. 

IRAN. 
TEL-AVIV. - Jak · donoszą z Te­

heranu, w Iranie zebrano .it1ż 392 ty­
s iące podpisów .pod apelem świato-
1n.i Rady Pokojn. 

Kampanfa zbierania podpisów trwa 
w całym kraju pomimo ,przeszkód 
stawianych pl'zez kola reakcyjne i 
prześladowań ze strony policji. 

PCK 
w Narodowym Plebiscvc1e 

Pokoju 
W ARS ZA W A. - Zal!'ząd Główny 

I 
PCK lbaapelowaJ: do członków i 
działa.czy Polskiego Czerwonego 
Krzyża o jak na,jcrzynniejszy udział 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 

W wydanej w tej sprawie oderz­
wie czytamy ID: in.: 

„Za-rząd Główny PCK wzywa 
wszystkich cz'lonków i drziałaczy 
dorosłych i młodzież, ratowników i 
przodowników zdrowia, młodsze 
pielęgniarki, krwiodawców i cały 
aktyw społecizny do podjęcia no­
wych zadań, wynikających z u­
chwały Polskiego Komitetu Obroń-
ców Pokoju. · 

Niech każdy z nas stanie się a.k­
hwnym bojownikiem o pokój, niech 
każdy z nas stanie się agitatorem w 
Plebiseycie Pokoju". 

Porażka Queuille'a I 
w Zaromadzemu Narodowym 1 

PARYŻ. ~ W piątek po południu I 
:rząd Queuil'.e'a doznał porażki w 
Zgromadzeniu Narodowym podczas 
głosowani•a nad projektem reformy ! 
wyborczej. Pvz.ąd uizyskał mianowi- I 
cie 308 głosów przeciwko 270 na 578 
głosujących, podczas gdy wymagana 
większość kwalifikowana powinna 
była wynieść 311 głosów . W tej sy­
tuacj'i Queuille złożył dymisję na 
ręce prezydenta Auriola, jednakże I 
prezydent n1e przyjął dymisji. 

-ąsot& ~wa mszcz~ !7CZ&ttnl N a rody witaj4 

SOBOTA 

...... 
Młodzież szkolna, pracownicy biur 
i instytucji usługowych witają zbli­
żające się Swięto I-Majowe, poma­
gając robotnikom z MDM, w budo­
wie wspaniałego śródmleśc;ia. Stolicy. 
140 - osobowa grupa. studentów 
Państwowej Wyższej S2Jkoły Peda­
gogicznej w Warszawie, pracowała 

w ramach CZynu I-Majowego na. te-
renie budowy MDM. 

OBOK: 
W Fabryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu brygada zbroja:iv Ma­
riana -''l!.e'eyńskiego wykonUje 310 

proc. normy. 
Na. zdjęciu: członkowie brygady. 

Z -94-go posiedzenia 
~------------"'---------------- , 

Doniosłe ust.a.wy 
uchwalone przez Sejm Ustawodawczy 

WARSZAWA. - 94 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w 
dniu "-27 kwietnia br. otworzył marszałek K.owalski. 

W pforwszym punkcie porządku dziennego Izba odesłała do komisji 
pla1rn gospodarczego i budżetu , Za.mknięcie rachunków państWtlwych 
za. okres od 1 st:v~ia do 31 grudnia. I948 r. i sprawooda.nie o tym za.m­
knięc-iu wraz z wnioskiem Naijwyższej Izby Kontroli o udzielenie rzll:· 
dowi przez Sejm Ustawodawczy a.bsolutorium co do budżetowej gospo­
darki finansowej -za okres I. I. - 31. XIr. 1948 r . 

Vf nas\ępnym punkde porządku Sejm dekret jednomyślnie za-
dziennego odesłano do komisji pra- twierdll.ił. 
wniczej i regu.Jaminowej rządowy Z kolei Sejm zatwierdził ustawę: 
projekt ustawy: prawo o notariac.ie. o ubezpieczeniu społeciznym, dekre-

Pos. Kubiak (PZPR) izłożył spra- ty o archiwach pa1'istwowych i oo­
wozdanie komisji pracy i opieki spo stępstwie prawnym. 
łecznej _ o del:..recie Rządu Rzeczy- Na tym posiedzenie Sejmu zosta-
pospolitej Polskiej iz dnia 29 mąn:ca ło ·zamknięte. 
1951 r„ zmieni,a1jącym prrz.ep'isy o --------------------­
czasie pracy ·W przemyśle i handlu. 

Dymisja „ 
rządu irańskiego 

Ustawa upoważnia Radę Mini­
strów dv przedłużania lub skraca­
nia ustawowych norm cza•su pracy 
o ile to jest podyktowane koniecz­
nością państwową lub gospodarCtZą 
w poszczególnych gałęziach pracy 
lub odpo..,,viedrrich ka•tegoriach za­
kładów pracy. 

W razie prrz.edłużema crz.asu pracy 
ponad normy ustawowe pracowni­
kowi przysługuje dodatkowe wy­
nagrodrzenie za godziny nadliczbo-
we. 

LONDYN. - Jak donosi rz Tehe­
ranu agencja Reutera, premier 
irański Hussain Ali podał się w pią-· 
tek wieczorem · do dymisji. Hussain 
Ali b. ambasador kanu w Wa­
szyngtonie objął stanowisko premie­
ra i utworzył .swój r.ząd w ubiegłym 
miesiącu, gdy zamordowany został 
poprzedni premier Ali Razmara. 

Z kraju 5ocjolizmu 
KllóW - les/loły gu 

rpodarstw leśnych i leś­
nych stacji ochron11ycli 
Ukrainy wykonały pla11 
1oiose11nego sacl::e11iu i sie 
WIJ lasu na powie.rzclrni 
1>rzeszlo 110 Lysięcy !iefr­
r1ir<~w. Nad brzegami 
rzek i zb\.;mi:;óu, wod­
nych, na sy[Jkich pias 
~:ach i w jamd1 ='1 .111(/ 30-

no pr;:;eszlo 3 n11litml_\ 
~ad;;onek dr=ew 1 l;rze-
l~ÓW, 

* * 'IE: 
MOSKW 4 .... Przy kori 

Cit 1950. ra1'a tO poc;;ątko 

•vych, siedmiokfosowych i 
średnich szkołach, szko­
łach technicznych i i1mycl1 
średnich zahładach nau-
1, 0'wych ZS.Rl{, pobiernlo 
.rw11hę 37 milionów osób; 
li.czba <::atrudnionycft 1.1-

nich nauczycieli wynosi. 
la J milion 600 r ysięcy 
osób, o 80 tysięcy R'ięcej, 
,,;;;; w rolcu 1949. 

* *- * 
.HOSK.W A - Budżei 

<tolicy ZSRB - 1lfosku) 
ria rok 1951 =Mwicrdzo· 
11y został po stronie do­
chodów w wysokości -

3.556.000.000 rnbli a po 
stro11ie wydatków wynosi 
3.538.000.000 rubli. Po­
nad połowę wydatków 
budżetowych (51,5 proc.; 
przeznaczono na cele spo 
leczno - kulturalne. na 
potrzeby sz-kolnictwa 
[Jl"zeznaczono 773.934.000 
rnbli, około 1.000.000.000 
rubli 71rzezrwczo110 rw 
lecz11ictwo kultnrę fi­
zyc~mq. 

* * * 
MIŃSK - W Bfołorus 

kicj SHR rocJJorząl sif 
festiwal filmów kmjór< 
demokracji ludowej 111. 
in. wyświetlany jest 
film polshi pt. „Zakazu 
11e piosenki". 

1 Maia 
Zbliża się 1 Maja - dzłe6 

międzynarodowej solidarności 
mas pracującycl1 i braterstwa. ro· 
hotników wszystkich krajów, dsie.6 
przegląd11 sił setek milionów o­
broi1ców pokoju na całym świe-
c.ie. . 

świrto pierwszomajowe witajf 
masy pracujące wielkiego Zwiięz­
ku Radzieckiego, Chin i wszy8t• 
kich krajów demokracji ludowej 
nowymi, wspaniałymi <>@iągnięcia· 
mi na froncie .pokojowej prac7, 

MOSKWA - W całym Związku Ra· 
d::ieckim dobiega.ją końca przygotowa. 
nia do obchodów 1 Maja, Stolice repu• 
blik związkowych, miasta, osiedla kol· 
chozowe - przybierają odświętną sza­
tę. W klubach robomic::ych . u>yglaszane 
są referaty poświęcone świętu pierw­
szomajowemu. Z uczuciem dumy i ra­
dości powitał naród radziec1d. haslc 
pierwszomaj01ve KC WKP(b). 

„ • „ 
PEKIN - W całych Chinach Odby­

wają się przygotowauia do uroczystości 
pierwszomajowych. Dzień 1 Maja obcho. 
dzony będzie w Chinach pod znakiem 
wzmoienia ruchu oporu przeciwko agre 
sji amer)1kafi.skiej. 

Górnicy wiefo kopalr'i państwowych 
w Chinach r.61.nocno-wschodnich i środ­
kowych meldujq j1ii; o wykonaniu zobo­
wiązań ' J!ierwszomajowych, Górnicy_ ko­
palri węgla w Pinsianie wykonał( plan 
m?rcowy w 109 proc. Chłopi chiiiscy, 
witają 1 Maja zakończeniem reformr, 
rolnej w wielu okręgach i prowincjach, 

* • * 
PHENIAN - Agencja TASS podaje 

z Phenianu, ie uaród koreański witaj11c 
dzień 1 Mnja w waru.nk,aclt wojny wyz­
woleńczej zdecydowany jest jeszcze bar• 
dziej zacieśnić jedność z masami pra­
cującymi całego świata, którym prze• 
wodzq masy pracujące ZSRfł. i zi1iszcz~ 
agresorów amerykańshich oraz ich słu~ 
gusów. _________________________ ..;...,.. 

Dywizja lisynmanowska 
otoczona 

przez wojska ludowe 
PEKIN. - DowódlZltwo na~zelne 

koreańskiej Armil Ludowej w ko­
munikacie ogłoszonym 27 kwietnia 
w Phenianie donosi: 

Na .. wszystkich frontach oddzhły 
Armu Ludowej wraz z oddziałami 
och.otników chiliskich kontynuują 
zacięte walki i zadają rmamne stra­
ty wojskom interwentów amery­
kańsko - angielskich. 

Na centra.lnym froncie oddziaiy 
Armii Ludowej otoc(tyły dywizję li­
synmanowską i za.dały ,je.i wielkie 
straty w ludlli~h i sprzęcie, 

Jessup usiłuje 
„usprawi e dl iw i ć" 
agresję USA w Korei 

PARYŻ .- W czwartek 26 kwiet­
nia odbyło się kolęjne posiedzenie 
zastę.P,eÓw 1-nin:istrów &P'!'aw zagra­
lłlCZtllych Związku Rad'Zieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji. . 

Jako pierwszy przema·wiał prrzed­
'śtawiciel USA Jessup, który usiło" 
wał dowieść, że wydarzenia w Ko­
rei zostały wywołane przez Koreań­
ską Republikę Ludowo - Demokra­
tyczną. W odpowiedzi na wywody 
Jessupa, Gromyko oświadczył, że 
twierdzenia przedstawiciela USA są 
absurdalne. 

Jessup usiłuje „usprawiedliwić" 
amerykańską interwencję w Korei, 
powołując się ria fakt, że w inter­
wencji· tej biorą udział oddzia·ły woj 
skowe 16 państw - powiede.iał Gro­
myko. - Wi,adomo jednak powsze­
chnie, że państwa te są zarówno •pod 
względem polity~nym, jak i gospo­
darczym całkowicie zależne od Sta-

l nów Zjednoczonych. W takich wa­
rupkach Stany Zjednocrz.one . mogą 
bez trudu narzucać tym państwom 
swe decyzje. -

Chiński • ryz 
dla Indii 

' PEKIN. - Agencja Nowych Chin 

Mer~den' John Pris oświadczył: „Od 
czasu interwencji amerykańskiej w 
Korei zrozumialem, że jedynym prag 
nieniem wielkich kapitalistów zacho­
du jest rozpętanie wojny. Zdaję so­
bie sprawę, ie jeśli pozostanę na za­
chodzie, stanę się nnzędziem kapi­
talistów · i zmuszony będę walczyć 
i zabijać swych współbraci po to, aby 

'rosły zyski kal}italistów". 

Rozwiiaimy 
Stosu i my 

ruch nowatorów 
nową technikę 

. 
I racionalizałorów ! 
nowe metody pracy! 

podaje, że w Pekinie podpisano poro­
zumieni.e między Centralnym Rzą­
dem Ludowym Chińskiej Republiki 
Ludowej i Rządem Republiki Indyj­
skiej w sprawie dostarczenia przez 
Rząd Chiński nowego transportn ry­
żu Indiom. Nowy transport obejmu· 
je 50 tysięcy ton . . Pomoże to na­
rodowi Indii w pokonaniu poważnyl!h 
tru ości żywnościowych oraz sprzy­
Jac ędzie dalszemu wzmocnieniu 
przyjaźni między narodami Chin i 
Indii. Wysyłka ryżn do Indii rozpocz 
nie si~ jeszcze w bieżącym miesią,cu. 

\I 

• 



Nr' ftł 

· S,ą naszymi przyioeiółmił 

.Prezydent wsriJd, d'zieci 
' Nowa szkoła niemiecka wychowuje ~o~ych ludzi 

Peter ma wielkie piwne oczy, 
11 lat. Oto przepyci:ha się do 
nas ptzez tłwm s:woich ró~ 

~ieśników, bierze mnie za rękę i 
mówi po polsku: ..- „Niech żyje 
Polska Ludowa. --- Es lebe das de­
mokratische Polen" ,_ wyjaśnia z 
powagą. Jesteśmy przyjaciółmi, 
prawda --- patrzy na nas swymi za· 
myślonymi oczyma. -

,_ Tak Peter, jesteśmy przyja· 
ciółmi.„ 

'~ =L~~fi~it 
NIEDZIELA, 29 KWIETNIA 

8.20 Muzyka operetkowa i rozryw­
kowa. 8.50 Audycza SKRK. 9.00 
Koncert organowy. 9.30 „świę.to 
człowieka" - fragm. książki J. Fu­
czika. 9.45 „Wieś tańczy j śpiewa". 
10.20 „Poezja i muzyka". 11.15 Pro­
gram l-0kalr.y. 12.15 J. Brahms: Kon· 
cert na skrzypce i orkiestrę. 12.55 
„Historia ruchu rol;>otniczego". 13.15 

· „Niedziela na wsi". 14.00 „Wszechni­
ca Ratliowa" - Wykład z cyklu: 
, Nauka o Polsce współczesnej" (I). 
14.20 ,,Robotnicze zespoły świetlico· 
we przed mikrofonerlł". 14.40 Pog. z 
cyklu: „Maszyny, przyrządy i wyna­
lazki". 14.50 „Melodie ludowe do 
~ańca". 15.15 Aud. dla świetlic dzie· 
cięcych - „Honor .pioniera" wg. Lwa 
Kassila. ii.oo „Nasze chóry śpiewa­
ją". 16.20 „Z frontu 1-Majowych Zo­
bowiązań Pokoju". 16.35 Melodie 
tan'eczne. 17.20 Koncert Szopenow­
ski. 18.00 „Czekamy na Lefty'ego" 
słuch. wg. sztuki Clifferda Odetsa. 

' 19.10 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P.'R. 20.45 „Teatr Eterek". 21.15 
Felieton W. Odolskiej. 21.25 Gra Or­
ki<tstra Taneczna Rozgł. Krakow· 
~kiej. 22.15 Wiadom. sportowe z ca­
łej Pohki. 22.45 Muzyka taneczna. 

W niedzielą otwarcie 
nowej czytelni . 

w-KMK i P 
' Bywalcy Klubu Międzynarodowej 

Książki i Prasy w Łodzi otrzymają w 
n11jbliższą niedzielę nową czytelnię' 
do swej dyspozycji. 

Estetycznie urządzona sala, przyle­
~ająca do obe.cnego lokalu Klubu, 
wyposażona w bogaty asortyment 
czasopism, będzie otwarta codziennie 
w godzinach od 9-ej do 21-ej. (tk) 

O, ja ~iem. Opowiadał nam wdrapuje mu się na kolana i ser­
nauczyciel o Polsce i o polskich decznie obejmuje rączirnmi za szyję. 
dzieciach, bardzo chciałbym tam po- Prezydent Bierut bardzo wzruszony 
jechać. , • tuli do siebie dziecko i gładzi je po 

9-letnia Karin, dopiero niedawno jasnych włosach. · „ 
nauczyła się popr;;twńie pisać, ale potem dzieci proszą, 1 żeby im 
już pisze listy do koleżanek w Prezydent Bierut opowiedział o 
Warszawie. Zna je co prawda tyl- swoim dzieciństwie. I Prezydent 
!to z fotografii, ale wie o nich bar Bierut opowiada o tym jak to było 
dzo dużo. Wie, że mieszkają w w Polsce uciskanej przez cara, któ·' 
mieście, które odbudowuje się i w , ry gnębił oba narodv polski i rosyj· 
kt0rym domy rosną jak grzyby po ski i 0 straJ'ku szkolnym w l905 ro· Prezydent RP Bolesław Bierut i Prezydent NRD Wilhelm Pieck -
cl przyjmują delega.ci.ię pi<mier6w ze szkoły im. Bolesława. Bieruta. eszczu. ku, w którym brał udział. 
· Z cudowną · swobodą opowiada- ,_ Pamiętajcie dzieci, inna była 
ły dziFci Prezydentowi o swojej ;-.vtedy szkoła, nie taka jak dziś. Dziś 
szkole i o rodzicach, zwierźały się szkoła wychowuje was na bojowni­
czytt\ pragną być w przyszłości. ków o lepsze życie„ Tę szkołę moż­
Ojciec Marii jest górnikiem. Ona ·na i trzeba kochać. 
chciałaby być w przyszłości nau- Zbliża się chwila pożegnania. ,_ 
czycielką. O, ja też chciałbym być Podziękujcie swojemu nauczycielo­
nauczycielem. I ja, i ja, i ja też! wi. Wiem, że jesteście jego przyja­
Wszystkie dzieci chcą być nauczy- ciółmi. Ja także chciałbym być jego 
ciel ami. przyjacielem. 

Zapewne dobrze im jest ;>1 szko- ~ .,. * 
le. Zapewne bardzo kochają swych Peter'. Karm i Maria i wszystkie 
nauczycieli, skoro nigdy nie chcia- dzieci niemieckie są naszymi przy­
łyby się rozstać ze szkołą. Wydaje iaciółmi i pozostaną nimi na zawsze. 
mi się, że trudno o piękniejszą na- Nowa szkoła niemiecka wychowu-
grodę dla wychowawców. je nowych ludzi. 

Tak są wzruszone tą niezwykłą 1. Tarłowska 

Naa;pda racjonalizatorów 

Dziś premiera 

„ Tysiąca Walecznych" 
w Teatrze Jaracza 

Dzisiaj odbędzie się w Państwowym 
Teatrze im. Stefana Jaracza premie· 
ra „Tysiąca Walecznych", jednej z 
najciekawszych spośród sztuk włą­
czonych do tegorocznego Festiwalu 
Polskiej Sztuki Współczesnej. 

Osnuta na tle budownictwa nowej 
Warsza~·'li' sztuka Jana Roj·ewskie­
go, ukaże się w ujęciu reżyserskim i 
oprawie scenograficznej Iwo Galla, 
przy współudziale przodujących sił 
teatru. 

wizytą, że zapominają o czekola­
dzie i ciastkach. Nie żeby były nie­
śmiałe, albo wstydziły się. Nie. Te 
dzieci nie są musztrowane, nie zna­
ją fałszywej skromności, czy bez­
myślne} -dyscypliny. Te dzieci są 
wychowane na przyjaciół ludzi. 

przemysłu skórzanego 
Zakłady pracy zobowiązały się wykonać 

roczny plan do 30 listopada br. 

Oto mały chłopczyk, bierze za 
rękę niemieckiego ministra oświaty 
W an<kla i cicho mu opowiada: -
Kiedy jechaliśmy z Aliwege samo· 
chód przystanął ,w drodze, coś tam· Dnia 28 kwietnia rozpocżęła się w Bardzo powa:Znym czynnikiem jest 

f Łodzi Krajowa Narada Racjonaliza· wykorzyste.nie do maksimum powsta· 

STALY CZYTELNIK: Nadesłany 
nam projekt o sposobie dokonywania. 
przydziału mieszkań, i·adzimy prze­
słać d'o władz kwaterunkowych. Nie 
wątpimy, że jeiieli pomysł Pana wpły 
nie na _usprawnienie pracy oraz przej 
rzystą kontrolę - na -pewno będzie 
wzięty pod uwagę oraz wprowadzony 
w życie. 

* * "" MARIA C.: W sprawie kupionych · 
Ll prywatnego szewca butów, któl'e 
przepuszczają, wodę - raqzhny zwró 
cić się do Okręgowego Związku Ce­
chów, ul. Poh1dniowa nr. 11. 

* * , * 
„ALA": Nakład książek, o które 

Pani dopytuje, został wyczerpany. 
* * 'I< 

G. STAS.: Redakcja nie interwe­
n!uje w sprawach swarów sąsiedz­
kich. Jeżeli znieważono Pana, a mo­
gą . to stwierdzić świadkowie, nic nie 
s~o1 na. p1:zesz.kodzie, aby Pan wystą­
pił przęcnvko oszczercom na drogę 
sądową. szo er naprawiał i ja tak się bałem, lorska pracownikó~ przemysłu skó· jących przy produkcji odpadków, 

tak się bałem, że może Śię spóźni- rzanego, w której uczestniczy mini- wprowadzenie kompleksowego oszczę 
my_i już nie zobaczymy Prezydenta ster Przemysłu Lekkiego, ob. Eugie· dzania, i zastąpienie. iID;Portowanych I Dzielnica Słaromi"ei'ska 
Bieruta. niusz Stawiński. W naradzie bierze dodatkow do WYJ?raw1ama skóry kra 

Oglądają z zapałem wielki apa- u~ział personel kierowniczy zakła- jowymi. · (' przygofow · · 
rat radiowy z adapterem i komplet do"'.' przemys~u ~kóri1:mego, przodo- Stosunkowo małą uwa1t<\ zw"acano , Ufe Się 
płyt pod k P . d t dl . hi wmcy pracy 1 racionahzatorzy. dotychczas :i:-a po~tęp technicz~y •. kt?-/ do Plebiscytu Pokoi'u • arune rezy en a a lC W pierwszym dniu obrad wygło- ry przyczynia się do podmesiema 
szkoły. Są też dla nich przygotowa- szony został przez dyr. CZPS ob. Ka- p~od~kcji .n~ W:Y~szy poziom. A~y . W dniu wcwrajszym odbyło się po~ 
ne paczki ze słodyczami i ubranka- szubę referat na temat dotychczaso- zhkw1dowac istrue1ące w tym kie· srndzenie rozszerzonego Plenum Ko­
mi, ale czeka je niespodzianka jesz- wej działalności or<'tz aktualnych za· runku braki, konieczne jest otocze- mitetu Obrońców Pokoju Dzielnicy 
cze . większa, bardzo rad,osna. Oto gadnień ~rzemysłu ~kór.za.negg. nie l~pszą_ opieką' ru~hu racjo?-aliza- Staromiejska. 
Prezydent zaprasza całą tę grupę ~o omowiemu osia._l!:męc przemysłu to1:sk1c.go i korzystanie z wzorow ra· Po referatach zebrani poruszyli w 
do 'IJWirszawy skorzanego w zakreste wzrostu wy· dueck1ch. dyskusji szereg spraw nat . 

Oooch . ·cl k k dajności i podniesienia. jakości pro- W ożywionej dyskusji przed$tawi· zacyjncj Postanowion ury kotr~an~ć· - ie en o rzy szczęsc1a. d k . b. . 1 f b k kł d 1. b- . . . · o ua ywm I 1 cl . k . t ł u owanego surowca i wyro ow go- cie e a ry s a a 1 zo ow1ązama działalność zakładowych K · t t. 
nag. e z r~giego oncą. 8 0 u zry- towych, mówca wskazał na najwa-

1 
całych załóg o wykonaniu planu pro- , Obrońców Pokoju a zwł s orni e ow 

wa ~1ę na1młodsza dz1ewc~ynka, żniejsze zadania stoj.ące przed prze· dukcyjnego na rok 1951 do dnia 30 li- cinku współpracy' z ko:ii~~~=mla hld: 
podbiega do Prezydenta Bieruta, mysłem skórzanym, stopada br. kowymi. . 0 

Codzienna nowelka „Expres~' W. Iljenkow stawił mi się łamanym językiem rosyj· . - Pop, .- osvbnik w podartej sutanie 
skim, jako dowódca „transportu śmier- ~ kafo.szach na bvsych nogach, jęczał, że 
ci". Obiecał, że jeśh zapłacimy mu trżysta Jest ~1edny, jak mysz kościelna, że nie 
rublf złotem wypuści dwunastu komu· ma me. Handel ludźmi 

Rzecz' działa się na kursach marksistow- Kołczaka rozbito i przepę\)zono bardziej 
skich, gdzie vdbywały się egzaminy wstęp na 'wschód, staliśmy się jeszcze odważ­
ne. meJSl. Sprzymierzeńcami naszy,mi były 

Do pokoju profesora, który wykładał ciemne nvce i szeroka tajga, która dawała 
historię Rosji, wszedł 35-letni tnężczyzqa nam schronienie i żywiła nas. 
z kędzierzawymi, jasnymi włosami, ubra- Usadowiwszy się w ~ednej z wiosek 
ny w bluzę p0lową, w butach z cholewa- opodal toru kolejowego, nękaliśmy „bia· 
mi. Wyciągnąwszy do profesora lewą rę- łych", którzy wspólnie ze swoimi opie· 

. wę (bo prawą trzymał w kieszeni) ?rzed· kunami Anglikami, cofali się w rozsypce 
stawił się. w . stronę Irkucka. 

- Jestem Gryniew„. Razu pewnego powiadomiono mnie, że 
Egzaminujący· profesor poprosił '• go, kołczakowcy mają wywieźć wziętych do 

ażeby usiadł, po czym spytał: niewol\ i skazanych na śmierć komunis-
- Zechcecie powiedzieć, co wiecie o tow, wsród których znajd0wał się pewien 

owych czasach, kiedy to w Rosji handle- ba-rdzo wybitny działacz. : 
wano ludźmi? Ponieważ rozumiałem, że wszcząć wal-

.- Doskonale pamiętam te czasy! - od- kę z dobrze uzbrojonym 'konwojem pocią­
parł z u.śmiechem Gryniew i westchnął z gu byłoby równoznaczne ze skazaniem 
ulgą, niby uczniak, któremu zadanv na naszego orłdciału na zagładę, na. razie 
egzammie wyjątkowo łatwe pytanie. poprzestaliśmy na dokładnym zniszczeniu 

-: Hm! - profesor ściągnął brwi. - toru kolejowego. 
Nie wierzę, żebyście mogli to pamiętać! Z góry, wśród paru innych, 

- A jednak był<> to niedawno.„ W roku cych na naprawę toru pociągów, 
dziewiętnastym - odparł Grymew i, wy- my również „pociąg śmierci", 
ciągnąwszy z kieszeni drewnianą papie· wieziono skazanych kumuni.stów. 

czekają· 
ujrzeliś· 
którym 

rośnicę, wyjął z niej papier0sa, a potem Oddział nasz zelerał się na naradę. Co 
lewą ręką zapalił za;,,.tłkę. robić dalej? Wszyscy milczeliśmy posęp· 

Profesor spojrzawszy na je,qo nierucho· nie, bo wydawało nam się, że sytuacja 
mą prawą rękę, podsunął mu popielniczkę, jest beznadziejna. 
Gryniew zaś zaczął opowiadać. Nagle ujrzeliśmy jeźdźca z biaJ·ą flagą. 

- Było to pod Irkuckiem. Dowodziłem Jak się pokazało był to pewien c1f icer· 
wtedy oddziałem partyzanckun. Byliśmy obcokrajowiec, który chciał zobaczyć się 
uzbrojeni bardzo prymi.tywnie. Ot, parę ze mną jako z komendantem w ważnej 
dubeltówek myśliwskich„. Niemniej rohi- sprawie. 
liśmy, cośmy mugb. . Spotkałem sią z nim obok s0sny na 

Przede wszystkim niszczyliśmy tory, wzgórzu. 
przez co wykolejały się pociąi;1;i. Kiedy Młod,I. elPP."rinr:ki ofir..er ang1elsld nrze<'!-

nistów. - Ale idźcie do staro,<ity Anisima.„ '•ren 
- Czekać będę dwie g-odzina.„ ale trzy· z całą pewnością ma złoto! 

sta rubla muszą być złvte! - mówił oho- Kazałem s·pro.wad.zić Anisima. Anisim, 
jętnie, jak · gdyby chodziło o ' sprzedaż b!a~y, chu~y starzec z rzadka brodą, 
krowy. - o.swiadczył, ze nie ma złota, że wie za to, 
Ponieważ bałem się, że możę to jest iz p<>p ma zakopane w o~rodzie złote 

tylko fortel, zażądałem. oo niego spisu ruble. 
komunistów. Oficer wydvbył z torby ka· . Jaroszkin nabił dubeltówkę i spojrzał z 
wałek papieru, a ja wśród innych, nie· wyrzutem na popa. - · 
znajomych nazwisk, znalazłem nazwisko . - Ja .oddałem pierścionek. a ty żału· 
człowieka, o któryrn myślałem bez ustan· Jesz SWOJego złota? Pokaż no, gdzie je 
ku przez kilka ostatnich dni. ukrywasz, bo będzie z toba żle! 

- Zgoda! - powi'edziałem, starając się · Pvp, rad nie rad, zaprowadził nas do 
opanować wzburzenie, - za dwie godzi· ogrodu i kazał kopać pod trzeCJą }abło-
ny przywiozę trzysta rubli złvtem! nią„. 

Skoczyłem na konia i popędziłem do Punktualnie o dwunastej pomknąłem 
swoich towarzyszy. na miejsce spotkania, gdzie czekał na 

- Chłopcy! - krzyknąłem. - potrze· mnie angielski oficer . 
ba trzystu złotych rubli! Dawajcie szyb· . - ~acie! - wysypałem zawartość mo· 
ko złoto! jej kieszeni. - Dwieście pięćdziesiąt ru· 

Jakiś stary partyzant podał mi srebrne- bli... Wi~cej nie mamy! · 
go rubla, mny wsypał do czapki garstkę Oficer, schowawszw pieniądze, uśmiech-
drobnych, srebrnych monetek. Wesoły nął się. 
Jeroszkin podał mi zdjęty z palca cienki - Lepszy wróbel w ręku, niż kanarek 
pierścionek z małym zielonym kamy· na sęku! - powiedział. - Weźcie wa• 
kiem. szych komunistów„. 

- D0stałem go od narzeczone] - „. - Przepraszam.„ A jak nazywał się 
machnął ręką. - Powiedziała, że jeśli bę· ten tc;>warzysz, którego wykupiliście? -
dę go nosił, wrócę żywy.„ Ale ja tam nie zapytał nagle profesor wzburzony, pod· 
wierzę w babskie przesądy! niecony. 

To wszystko, co zebraliśmy, było właś- - Tego nie pamiętam! - rzekł Gry· 
ciwie niczym! Zrozumiałem, że łatwiej niew. - Bo nie spotkałem go już więcej. 
jest z tymi ludźmi pójść 'z gołymi rękami Prvfesor zerwał się z miejsca·/] wy­
do ataku pod ogniem armat, mż zebrać ciągnąwszy· rękę, rzekł stłumionym głu· 
trzysta rubli złvtem! sem. 

- A może tak pogadać z popem? - - A jednak spotkaliśmy się znowu. To 
zaproponował stary partyzant, ten sam, ja mm byłem! 
który dał srebrnego rubla. fTłum. A) 

• 
Cześf przoJownikom pracy - bohaterom budownictwa socjalistycznego! 

•" 
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WACEK: - Hall'<>! Uważajcie trochę!... I WACEK: - Nie stawiać na ławce! J WICEK: - Smołę tu dawać! Gdzież 
Poplamiliście chodnik! Trzeba przestrze- HIPEK: - Nie v:szystko jedno gdzie jest ta smvła? Wsiąkła, czy coy 
gać czystośc1 w miejscu pracy! postawię? Zaraz zdeJmę, tylko zapalę so- ~PEK_: - ~ to :nę wam ~pieszy! Smo-

HIPEK: E, przesada, przesada! bie papierosa.„ · ła rue zaJąc, me uc1ekmel N1osęl„. 

WACEK: - O rany! Patrzcie, patrzcie! 
Mandaryna z siebie zrobił! A mówiłem 
przecież, że trzeba przestrzegać czystości 
w miejscu pracy! 

~ft'~:r; Wypełniamy z ,honorem zobowiązania! 
1111 
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K!~!·~!!~~e!~~~!~~ Na Wartach PokOJU 0 ' .~:AŃSTW?,W-=1 
poW!roc1e z urlopu, widząc, ze Łódź ogi ", xpre!sie . . 
upiększa się „pełną parą". I nie tyl- My :-- Z.MP-ou;cy przy str~zmcy 29, 
ko upiększa. • w. ~giewn~~clr, domagamy się zakaz_1L 

/, viedziłem najblizsze okolic Pla- z . k d k . . t . ' robotn· ICY ło' dzcy picia napOJOW alkoholowych w ~~~pie 
CU olnośct. Na Wschodniej dopro- ~w1§ szoną pro u C]ą Wł a1ą . . Gm_. ~p. „~opo~ocy Ch~opsk1e1 w 

w.a~faa się kanalizaoję do osiedla '1 • M • szczących częściach maszyn. Gdy Lucmierzu z !'edzt.b~ w Zgierzu: 
StaTe Miasto. Na odcinku Kilińskie- t 1 we b Fakt ten mzal mieisce w sklepLe Nr 6, 
go pfZY Francis'Zkańskiej jest .ruch Wł p o - a10 któryś z nich padnie na iegnące tejże Spóldziel~i. w Łagi~nikach dnia 
zamknięty, gdyż naprawia się jczd- '-' pasemko, przemienia go w srebrną 19 bm. o godzz_me !l mm. 30. Jeden z 
nię. Na Zachodniej, od Obrońców nić. Prvmienie słoneczne czynią nas~ych czltJnkow, idąc do sklepu po 
Stalingradu do Ogrodowej buduje Gdy otworzy się metalowe proc. normy. nastrój w fabryce jeszcze baraziej papierosy, :uisu1l drzwi :amknięte. Gdy 
się nowa arterię a dalej T.nó'w kana- drzwi, na pierwszy rzut oka zda- - Rozumiem dobrze - mówi - radosny, a w ich blasku- raźniej .P'! 15 min~t.ach cierpliwego oczekiiw.· 
lizacja. To samo na Gdańskif!j. wałoby się, że wszystko jest tu· że nasza wydajna praca, to najlep· idzie praca. ma, ekspedientka otworzyła u.>reszcie 

Prawda, że to bardzo dobrze? Ja taj jak codzień. Jednvstajny sza odpowiedź na w.:>jenne plany Pilnie strzegą młode przt\dki drzwi - na ladzie 1tały mokre s~klanki, 
też jestem tego zdania, ale byłbym szum maszyn, wąziutkie strumy- zachodnich imperialistów. Stac· b' h z których wydobywał się zapach u·ódki. 
przy tym "rdzięczny Wydzi.alowi Ko- ki biegnących białych nitek ram się dlatego osiągnąć jak naj- sprawnego iegu swyc maszyn. Prosimy o interwencji} w tym kierwi 
n1unika~J·i, gdybv nie zmuszał wszy- 6 Wraz z nimi pełni Warty Foko· hu, aby sk"•0tM1•0 •.ws~"nk w POL"""· 

' , szvbko nawi1'a1·ąc.Y.c.h się na r w- lepsze wyn1·k1' w pracy · ZPB · 1 M · d · ć "" - • -, _, .,~ 
stkich kierowców po>„ „dów mecha- J • · .„ JU W 1m. aJa pona p1ę szym sklepie • 

..,- ne szerecri wrzeciennic. Wśród M k · l t ł d h · t h nicznych do zwiedzania tych robót „. ocne i prze ·onywuJące są s o ys. m o yc 1 s arszyc praeow- (podn;sy) 
b . k obrączniaków migają Zielone far- · d · mł d "k' .-

ez względu nĄ to, c.:r,y maJą a ·urat . wa, wypowie Zlane przez o ą m ·ow. Nie włtpimy, te gpraw, zajmie się 
czas czy nie. tuchy prządek. Ich zwi~ne ręce dziewczynę, która zdaje sobie spra Równo idą maszyny, spokojnie Okr. Zarz,d Sp. „Samopomoc Chłop~ 
O~biśc~e zwiedziłem te okolic~ ~e błyskawicznie wiąż~ kazdą ze~- wę, że każdy uczciwy człowiek po uderzają serca ludzi, lctórzy je a.ka". Oczekujemy wiadomoici o w>ni„ 

wtorek, kiedy to chC!!C przedostac się waną nitkę, sprawnie nakladaJą I winien wz'~(: czynnv udział w obsługują. kach dochodzenia. 
t1a~l~'hdotl"'Pnl1 os~~.0~Y.m1 z iacn 1Y~!- niedoprzęd. . . walce o utrwaleni~ pÓkoju. G.xlnie i z radością witają ro- · -
nose1 ~ acu .l\.O~cie ne~o, sz~i;:a11-1 Takie jest nasze pierwsze wra-1 li' •• * · · b 8 ł t · k 
Śll_lY, <>?J~du, gdyz <>~emek ~o~o~ żerne ale gdy udaJ·emy się w "'.'" . otnicy czerwone~o Widzewa ezp a na wyciecz a 
m1eJskieJ do Ogrodowei był i·owniez • . . . , . . , Przez olbrzymie okna wpadaJą S'W!ięto Pracy, którego imie-
samknięty dla. ruchu kołowego. ?łąb sali ~~Je się odczuc J~kis l promienie wiosennego słońca. Ja- niem nazwano ich zakłady. d W 

Straciliśmy ponad pół godziny, mny nastroJ. . !lrtm prac~. 3est snym blaskiem odbijają się w bły (r) O arszawy 
:przepychając się wśród natłoku roz. szybszy, bardzie] radosny, niz zwy dl ł k6 PSS 
rnaitych po)azdów, które tak samo kle. Na wielu maszynach widać j k b d · b h d ·1· lodzi' a CZ On W 
jak my błąkały się w tym błędnym metalowe tabliczki, na których a .ę Ztemy O C O ZI I W D 
k 1 k · · . ni~ 13 maja rb, Powszechna Spół-

~:f t~11~~::~Fł1t tablic żadnth ~~d~~ejs~y!~~%nyw~~~c~~~~j;1!;~ o n ,. os' w 1· at y Ks ,. ą z· k ·1 ,. prasy ::~:l~:z:ł~~~~w:~:e:k~od~io or{;:!: 
______________ <_)_ c1ągrnetych przez młooz1ez. Tak ' szawy dla swych członków. 

Roztoczenł·e kont' rof 1' ja~ w inZnPyBch fabrykl aMch,. tak i tu- w t . lk ,, b I d Wycieczka jest 1'ednodniowa. U-
taJ .w . llll: . a1a ~cze- ys awy, zywa gaze a ' za awa u owa 

nad go. spodarką struc:-ą V: ruch l~czme młod:1:1 ro· " czestnicy jej wyjadą do stolicy pocią· 
botmey l robotnice. Jak już podawali:my, w przysz- Czynny udział we wszystkich im- giem,. ażeby jednak mogli jak nai· 

d * "' łym miesiącu na 1erenie całego kra- pr&a<:h wezmą również Biblioteka więcej zobaczyć, PSS zamówiła auto• 
Urzę ÓW j instytUCJ'j "' .iu odbędą tię Dni Oświaty, Ksi:>ż- im. Waryńskiego, Towarzystwo Wie- kary, które za minimalną opłatA roz-

Na rzielonej koszuli ZMP-ow~ ' ... 
Dotychczasowa gospodarka wie I k ki i Prasy. rzygotowania do tej za- dzy Powszechnej, biblioteki dzielni- wiozą Aódzkich spółdzielców po sto• 

I sk1ej Heleny Sas, obo y~zerwo- krojonej na szeróką skalę akcJ·i już 
1
· 'i'cy. 

u instytucji uspołecznionych k t ·a.n· · d k cowe, o"fgan:irzacje młodzieżowe -t 
· 1 · k' d d nego ·rawa u w1 ie1e zna a się rozpoczęły, pozostawia a me 1e y sporo o masowe :iJtd. z · · I 

życzenia. Brak odpowiedniej przodownika pracy z czerwoną Poszczególne komisje, wyłonione apisy przy1mowane .są przy u , 
kontroli ze strony władz zwierzcli kokardką. Pełni ona Wartę Pvko- na onegdajszym plenarnym posie- ZakończeIJJiem Dni Qświ-a,ty, Południowej 19, pokój 9, od 8-ej do 
nich powodował, że przekracza- ju już od zeszłego tygodnia. dzeniu Obywl'itelsl~icgo Komitetu Książki i Prasy stanie się wielki fe- 16·ej, Bezpłatną wycieczkę dla 500 

,tf;o niejednokrotnie dyscyplinę Przed miesiącem Helena Sas DOK.iP w Łodzi z.a;mą się w na.jbliż styn, połącrzony z cz.abawą ludową w osób erganizuje się z nadwyzek 
finansową. ' była z wycieczką w Związku Ra szych dniach opracowaniem szcze- jednym cz. parków łódzkich. (m) „Powszechnej". 

Aby temu na przyszłość zapo· dzieckim. Zwiedziła Moskwe i Le- gółowego .programu różnego rodza-
biec, postanowiono powołać do ninllrad. W stohc.y państwa ~adzie ju imprez i uroczystości. 
życia Inspektorat Kontrolno·Re- ~ Początek Dni wyznaczono na 4 Mały reportaż wizyjny przy Prezydium Rady ckiego nie tylkv oglądała wspa- maja. Za.inauguruje je otwarcie wy. 
Narodowej, który zacznie dliałać niale wyposażone fabryki, ale sa- stawy poświęc1mpj Juliuszowi Sło- - . 
już od 2 maja. f ma też przez trzy dni pracowała wackiemu oraz wystawy oświato- Dekorujemy nasze fabryki! Zadaniem jego· będzie sprawo· w „Trechgorne.i Manufakturze:'. wei. 
wanie kontroli nad całokształ· Widziała swych młodych towa- 5 i 6 maja poświęcone będą pro-
tem gospodarki finansowej po· rzyszy radzieckich przy pracy, pagandzie prasy i czytelnictwa Już za dwa dni 1 Maja. Ulice Już dzisiaj wieczorem zakłady 
szczególnych urzędów, biur i widziała ile wysiłku i starań wkła de;ienników i czasopism, 7 maja bę- miasta przybierają odświętny wy- im .. gen. Swierczewskiego ukażą się 
instytucji. dają w wykonanie produkcji, dla- dzie dniem radi;\. gląd. Do wielkiego święta przygo- przechodniom w odświętnej szaci' 

eezpośrednie linie 
telefoniczne 

między fa brykami 
i instytucjami 

t t . . 'd · t W okresie dni prasy dcz.ienniiki towują się godnie również zakłady Po obu stronach bramy we,jlelit. 
ego ez Pv przy]ez zie pos ano- łódzkie zorganizują zlot korespon- pracy. W świetlicach przYfabrycz- wej staną dwie kolumn,- poJtcaonli 
wiła· pójść W ich ślady. I dziś dentów, a „Głos Robotnicrz.y" urzą- nych słychać dźwięki muzyki i u- olbrzymim łukiem, na którym· znaj;I. 
wykonuje 111 proc. normy. d2i wystawę gazetek ściennych i rywki recytowanych wierszy. To dą się portrety przywódców ruchu 

Naszym zadaniem - stwierdza „żywą gazetkę". zespoły artystyczne opracowują robotniczego. Całości dopełni czer• 
młoda prządka - iest dostarcze- Przez cały okres trwania Dni O- swój program. wona gwiazda z symbolem ·pracy 
nie łódzkim tkalniom coraz wię· światy, Książki i Prasy na terenie Gorączkowa praca wre w stolar- robotnika. i chłopa - młotem i 
cej przędzy, aby więcej było tka Łodzi ustawi się l~ioski 1. książkami, niach i pracowniach malar.skich, sierpem. Z nastaniem wieczoru 
nin dla ludzi pracyl mające popularyzować literatuTę gdzie specjalne ekipy robotnicze gwiazda I okazały napis 1 - Maja 

i., ,,. piękną i książki o trc{:ci społeczno- wykańczają dekoracje pierwszoma- zabłysną barwnymi światłami. 
Mmis!l!rstwc Poczt i Telegrafów „ politycznej. Dużą ' uwagę zw.róCii. tńę Jowe. Tuż za wejściem do fabryki, na 

wydało zarn,d<!:enie, mające na celu Jui. o.::J luteito 11a maszvnie Wie- tatkże na wydawnictwa naukowe i Już na początku zeszłego tyg\1- tle małego skwerku umieszczona 
usprawnienie kontaktu telefoniczne· siawy Piecht~ widnieje. zaszczyt- zawodowe. • dnia J>rzystąpili malarze i stolarze będzie tablica najlepszych przodo-
jlo między zakładl\mi produkcyjnymi ny propvrzec z wyhaftowanym w ZPW im. gen. Swierczewskiego wników pracy i racjonalizatorów. 
i wszelkiei;o rodzaju instytucjami. W · · · " N k · ~~{tj~ r· do prac dekoracyjnych. Obok stanie dekoracyjne koło zę· 

N d · b d · kl d napisem " yrozmona · ie az- j 1Ji Jak będ"'· w-1„dały wasze zakła- bat t któ i · I a żą ame ę z1" można za a ać „ '"" „ e, wewną rz rego urn esc się 
I- bezpośrednie linie mi.;dzy abonenta- d:Y bowiem potrafi wvkonać 116 j f -_;)"' , dy w dzień Święta Pracy'? - pyta- wykres wykonania planów pro-

mi, wchodzącymi w skład or~aniza- I Kto "i.i ~ my głównego majstra malarskiego, dukcyjnych przez zakła(ly. Szare 
cyiny jednej in~tylucji. go zna? , . . . . . Feliksa Kopkę, ktJ)ry kieruje praca- mury fabryczne ożywią transparen-

Na przykład fabryki przemysłu ba- 1 • I " Je~lncj ze spoldzielm li.te~i·ski~I~ ml dekoracyjnyrrll. ty i dumnie powiewające czerwone 
wełniane~o mo:!ą mieć bezpośrednie Prokuratura m. lodzi prowadzi toczy !ilf ro,;mowa n~ ttnrnt 1akosc1 - Co tu dużo gadać. najlepiej chorągwie. 
połączenia miedzy sobą, mogą też śledztwo pr;.cciwko Jakubowi Scheid, produk_~ 11 anego obu11 la: , . • chodźmy do stolami - mówi 'l u- Krocząc we wtorek w pochodzie 
mieć takie połączenie ze swym cen· ur. w 1908 r„ współpracownikowi I :-- :N1~ mogę zro7jllJl'!lec, Jak to ~ę śmiechem majster Kopka. będziemy mijali wiele pięknie U• 

Łr:'layr za.r~<1~" ..... nie u«Ct\' równo f:r><bip0 n~ .,.,,.„n;„ m .,,,.,,17; w "l.-re ił-..1eJe, 'te nasze obuwie jest dru1pe- W stolarni 11toją ustawione w dekorowanych fabryk. 
cz.eśnic możliwości łączenia się z I sie od 1936 r. do września 1943 r. I go gat~nkt\ ... -· r(>Zl ład ;• r~re głow· cozoych miej11cach poszczególne e- Udekorowanyilh ni·e 1>n:ez z ... wo­
m1astem przez centralę automatyczn'I Osoby, którym wiadomo o zbro· ny '.na.·.,;ter. I lemenły dekoracji. Stolarze Wie- dowych artystów, lecz przez r0w 
Poczty. . . \ d~iczei dzia'.alnoś.ci :Jakuba s.chcida I - ~o bardzo pros, e - ktoś mu c.zork~wski, Gabara, Wilk, Chmle- botników, którzy wszystko da-

J(l~t to '""ow:i.~:a. bardzo korzystna wrnny zgłosić 111ę n~ezwłoc~nie do od110~:1ada. -:- . Drug! g~tunek p~o- hkowskl na czele s majstrem Wła- \ją z siebie, a.by w dniu ,„:_„11;• „„ 
I c„lowa, !!dyz odc1azv „ """''7":·m P,~1 .. „._„„Y "' ł ~rh1 ul. P1otrk,.,w dnk"Jl ".Ychoo.;i;1 wteuy. f{OY !'Uf""''"'" •l:v„b.well' lłaru111tnem stara.ja się święta zakład;, 'rh pr · et t ł 
aloJ?niu auluw"LJ-'-<:lla, .:emralę lele· ! ska 151, .pokó! 9, wz~lędnie d"n" na· l jest pie~wszego iratunku, ale robota! jak mogą, aby_ wszystko na· czas 1 sie jak najładniej, ·Jak n:fuka~:;:Jf' 
foniczna,. {dl desłać 01semme. . - trzec1ell.'ol b!Y..końCZ:f'.6., · (er) . 1 



STR. ł. 

Cisza na torze 

Wyścigi żużlowe 
ODWOŁANE 

MotouyŚ<:i „Ogniwa" projektawali u· 
rąd~ć w niedzielę pierwsze w sezonie 
w Lodzi wyścigi żużlowe. Wprawdzie 
roboty nad gruntownym remontem toru 
już ukończono, ale zawodów nie bę­
dzie. 

Okazuje się, że wszyscy partncrz), na 
których liczono, odwołali s,1 ój przyjazd 
d1> Lodzi. 

Wszyscy „Gwardziści" 
wezmą udział 

w pochodzie 1 Maja 
Sportowcy łódllkiej Gwardii '1 ezmą 

gremialnie udział w pochodzie 1-::\lajo­
wym. Zbi6rka wszystkich zawor1ników 
odbędzie się w lokalu klubu przy ul. 
Nawrot 23, Dom Kultury Milicjanta, o 
godz. 6.45, 

TEATRI' -Nowy - Przedstawienie odwoła· 
ne, bilety z dzisiejszą datą ważne w 
dniu 12. V. - godz. 15. 

Im. St. Jaracza. - „TYSIĄC W A­
LECZNYCH" - godz. 19. 

Powszechny - „CHORY Z URO­
.JENIA c.t - godz. 19.15. 

tydowski - „SEN O GOLDFA­
DENIE" - 19.30. 
Mały - „ ... NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Lutnia „ULUBIONE MELO-

DIE" - godz. 19.15. . 
Pinokio - „NOW A SZATA KRÓ­

LA" - godz. 17. 

l(INA 
ADRIA - PJerwszy start - 16, 18, 

20. 
BAJKA - Diabelska grań - 18, 20 
BAŁTYK - Maaret - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program aktualności 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Kłopoty re­

ferenta Trziszki - 16, 18, 20. 
MUZA - Warszawska premiera -

18, 20. 
POLONIA - Słońce . wschodzi -

16.30, 1s.so. 20.ao. 
PRZEDWIOśNIE - Miasto nieujarz 

mione - 18, 20. 
REKgRD - $miali ludzie - 18, 20. 
ROB TNIK -:- śmiali ludzie -

18, 20. 
ROJ\IA - Czekaj na mnie - 18, 20. 
STYLOWY - Rada bogów - 17.30, 

20. 
śWIT - Wyspa skarbów - 18, 20. 
TATRY - Weso!y jarmark - 16, 

18.15, 20.30. 
WISŁA - Wielkopańskie hulanki -

16.30, 18.30, 20 30. 
WŁóKNIARZ - P-0tępieńcy -16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Milczenie jest złotem 

16, 18, 20. 
ZACH:Ę:TA - Sumienie - 18, 20. 

Iza dwa dni 
• RUSZA 

~,EXPRESS ILUSTROWANY:-

IAIĘDZVNARDDOWY WYŚCIG 
POKOJU- PRAGA-WARSZAWA 

Nr 111 

Kadra trenuje 

W Pucharze Davisa 
Polska gra z Szwajcarią 

ir ramach o. 

Dania jest -i2-tą /' 
drużyną biorącą udział w wyścigu ~, 

ho1.11 kadry na­
rodowej tenisi· 
otów, odbywaj' 
~ir- w Warsn­
wie eliminarie 

0 w celu wyłonie­
nia re1ue1.enta. 
<'.ii na mecz se 
Szwa.irari4 o pu 

Dalsze cztery etapy na ziemi polskiei i meta w Warszawie 
Po przebyciu pierws;r,ych pięciu 

etapów na terenie Czechosłowacji i 
jednodniowym odpoczynku w Mo­
rawskiej Ostrawie Wyścig Pokojµ 
przekroczy most na granicznej Olzie 
i wjedzie na ziemie Polski, by prze­
być dalsze cztery etapy i dotrzeć 
wreszcie po 9-ciu dniach zmaga11 na 
gigantycznej trasie do mety w War­
szaw.ie. 

Komitet organizacyjny IV Między­
narodowego Wyścigu Po·koju „T1:y­
buny Ludu" i „Rudeho Prava" usta­
lił również godz.iny startu na tych 
pozostałych etapach oraz prawdopo­

>iobne termi 
ny przybycia 
kolarzy na 
metę. Pew­
ne odchyle­
nia są w 

T tym W>'Pad­
ku możliwe, 
wszystko bo 
wiem zależy, 

czy poszczególne komitety etapowe 
działać będą dość spreż:yście i sprl!łv 
nie oraz od tempa jakie Wyścig roz­
winie na trasie. 

szych zawodników na metę do War­
szawy na stadion Wojska Polskiego 
przewiduje się na godz. 18. 

W środę przybyła do Pragi samo­
lotem kolarska drużyna Polonii fran 
cuskiej, która wezmie udział w wy­
ścigu kolarskim Praga - Warsza­
wa. Kierownikiem reprezentacji jest 
Al. Słoma. 

Gości polskich . z Francji powitali 
na lotnslm praskim przedstawiciel!! 
Sokoła czechosłowackiego z preze-

sem Truhlarzem na czele, przedstawi 
ciele Ambasady R. P. w Pi-adr.e oraz 
członkowie polskiej drużyny kolar~ 
skiej. 
Również w środę Komitet Organi­

zacyjny Wyścigu Praga - Warsza­
wa otrzymał zgłoszenie 10-osobowej 
reprezen:tacji kolarzy duńskich, któ­
rzy przybędą do Pragi dzisiaj, 
wzgl~dnie w niedzielę. Drużynę duń­
ską tworzyć będą: Jorgenssen, Jen­
sen, Brochen, Oestergaard, Hansen, 
Bengtssen, Ropke, Olsen, Jacobsen 
i Andersen. Tak więc liczba drużyn 
uczestniczących w wyścigu wzrosła 
do 12-tu. 
Czechosłowacja rówmez ustaliła 

skład swej „szóstki". Wybór padł na 
następujących kolarzy: Vesely, Ru­
żicka, Svoboda, Szramek„ Kneżourek, 
Pericz. 

W czwartek wszystkie drużyny ko 
Jarskie, zgłoszone do wyścigu Praga 
- Warszawa udały się do zakładów 
przemysłowych, które przyjęły patro 
nat nad poszczególnymi reprezenta~ 
cjami. 

Drużynie polskiej zgotowali ser­
deczne przyjęcie praco1'>-nicy zakła­
dów ,,Tatra" w Pradze - Smicho­
wie. Kolarzy polskich z Francji po­
dejmowali robotnicy zakładów prze­
mysłu szklar-kiego w Podebradach. 

Start do VI etapu z Mjrawskiej 
Ostrawy odbędzie się w niedzielę, 
6 maja o godz. 12, a przybycia pierw 
~zyeh zawodników na mptę w Kato­
wica·ch należy oczekiwać około godz. 
17.10. Długość tego etapu wynosi 
179 km. ZS Unia obraduje 

Etap VII z Katowic do Wroclawia 

kolarze przebędą <lpia następnęgo. Rola' ~'Oła spor~owego Długość etapu obliczona jest na 193 
km. Start w Katowicach wyznaczo-
no na godz. 12, natomiast przybycia b ł ł ' t d k · ' 
pierwszych zawodnrków na metę we y a g ownym ematem ys usn 
Wrocławiu należy oczekiwać 0 godz. W Warszawie obradowało plenum przewodniczącego Rady Głóm1ej ZS 
17~t~p VIII, któi-y hędzie rozegrany Rarły Głóm1e.i ZS Unia. Unia ol1. Puchałę - przewoclniczącego 
B maja na trasie \Vrocław ·- Łódź, 1ematem ohrad Inio omówienie diia Związku Zawodowego Leśników. 

łalnośri kół sportol\ yrh w 011arciu o wy Na zakoi1czcnie obrad zebrani uch wa mierzy 218 km. dhtg-CJści 1 jest naj-
dłuższym etapem w Polsce. Kolarze t)czne J\' Plenum GKKF. lili rezolucję w której stwierdza.iq, źr 
wyruszą z Wrocławia 0 godz. 11.30. ~ ~ Analizy pracy najważniejszym zadaniem sportowców 
Przybycia pierwszych zawodnik.ów .l:lr!Q kół sportow}Ch ZS je~t wzmac11ianie sil obrou11ych Polski 
na metę na stadionie ŁKS Włókniarz Unia dokonał sekre Ludowej codzienną, wytężoną i wydaj.: 
przy Al. Unii należy oczekiwać około tarz zrzeszenia Dr,~ ną prarę, co przyczyni się do spotęgo-
godz. 17.15. gowski. Po rrfrrn- wania sił światowego Obozu Pokoju. 

Ostatni IX etap na trasie Łódź _ cie wywiązala się o- Aktyw sportowy ZS Unia wzywa wszy 
'· żywiona dyskusja, s1kirh zrzeszonych ~portowców do rzy11 Warszawa, 145 km. kolarze potrakto 

waliby zapewne jako ,,lekki space· która znalazla pełne otlbicie w pnd.ię- ncgo udziału w JlO)lularyzowaniu Mani-

char Da' isa. 
W pie1·wszych s11otka11iarh Hebda po· 

konal Piątka 6 :2, 1 :6, 6 :1 oraz wygrał 
z Raolziem 8:6, 6:2. Rarlzio przegra! ró 
wnież z Olcjniozy11em 7 :9, 5 :7. Piątek lJO 
konał Chytrowskirgo 1:6, 6:2, 6:4. Eli­
minacje trwać będą do niedzieli włącz-
Jll('. 

Skład drużyny polskiej na mee?. ze 
Szwajcarią ustalony zostanie 30 hm. 

z r akielkami na wieś 
wyrusza Kolejarz (~ódź) 

Sekcja tenisa stołowego Kolejarza 
(Łódź) realizując zobowiązania orga· 
nizuje w dniu 1 Maja w ramach alt· 
cji łączności miasta ze wsią wyjazd d1> 
Lignicy kolo Łęczycy. Sporto" ty Kole­
jarza rozegrają z tamtej~zym LZS-em 
propagandowe zawody. 

Zbiórka motorzystów 
Budowlanych (Łódź) 

Motorzyści KS „Budowlani" Lódź, 
wzy ją wszystkich członków posiada­
jących, lub nie posiadających maszyn clo 
stawie11ia się w dniu 1 Maja o godz. 7 
rano w lokalu klubu przy ul. Nawrot 
23. celem wzięcia udziału w pochodzie 
I-Majowym, 

" 
BACUTIL" 

Centrala Odpadków i Produktów Pouho­
jowych, Przed~iębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione - Biuro Terenowe w Lo. 
dzi, ul. Drewnowska 84. Konto hanko­
wc NBP Łódź 110·2909. Adres Telegr. 
„Bacutil" - Ló.dź. Telefony; 202-76 
Dyrekcja, 210'92 Finansowy, 102~67 
Kombinat Przetwórczy, 204-72 Zbior­
nica Wojewódzka, 260-91 Dział Te 0 lm. 
Prorlukc.. 227-1!2 Dział Handl.~Arlm, 
1~5-91 Zakbcl Utylizacyjny Ruda-Bu­
gaj, zawjadamia, że uruchomiło sprze­
daż krwi technicznej hurtowo i det~li­
cznie w dowolnych ilościarh w Kombi­
nacie Przetwórczym w ł.odzi, ul. Bole. 
sława 13 (Ruda Pahianicka) tel. 102·67. 

30;) 

Starszego k~ięgowego zatrudni od zaraz 
„ł'olichemia", Ló<li, Żeromskiego 125. 

306 rek", gdyby nie to, że jest to etap tych uch\rnlad1. Następnie kier. Wydz. festu PKOP i rlo urlziału w zbieraniu 
ostatni, a wiadomo, i'Ż ambicją każ- Kult. Fiz. CRZZ - Dołowy w'kawl podpisów pocl kartą Narodowego Plcbi­
dego ucze~nika wyścigu, a przede 1ia olbr~ymią rolę k?la spor~o,~eg? przy sc)tu Pokoju. W'ikwaljfikowanich, ksi('gowego ko8z­
wszystkim kolarzy polskich jest zja- zakła~lz1e pr~cy. Mo.11ca rnym1etlił na- . R~zolncja wzyw_a ~lo zwirkszcn'.a wy tów "łasnycl1, księgoweiro materiałowe.­
wić się pierwszym na mecie w Stoli- stfpme cele 1 ~ad~n1a ko!a sp~rtm1 e~o „1l~ow w u111aso;1·1e11111 kultury f1~i rz- ;ro oraz referenta Działu Za1Jpatrzenia 
cy swego kraju. oraz formy w ~ak1ch reahzo\\ac, nalezy \ UCJ '~ zclobi:vamu ?PO ora~ apeluje do zatrudnią natyclimiaot Zakfatły Przemy 

Start w Łodzi nastąpi 9 maja o I W)'' rzne ostatmego plenum GKl\.F. . P?deJmo11 ama w~polza11 otłmctwa w t) m, ,Ju Dzirwiar;kicgo im. Teoilorn Dura-
godz. 14.30 toteż przybycie pierw· I Plenum zatwierdziło na stanowisko k1ernnku. cza w ł,odzi, No" otki 65. 311 

304) 
I chem. Słowa, które nie!fodziewanie wyr­
wały się z jej ust, stały sią dla niego tym, 
czym sygnał świetlny dla błądzącego w 
ciemn ościach! 

Był rzeczywiście głuchy i ślepy, jeśli 
nie zrozumiał dotychczas, czym jest dla 
niego W eronika.„ 

się z sobą, my, kt6rzy dotychczas szliśnw 
zupełnie innymi drogami? I wiesz co? 
Myślę, że odtąd powinniśmy pójść razem 
przez życie. Masz mocne ramiona, które 
umieją ipodtrzymać drug.ego człowieka. 
kiedy ten upada. Masz wspaniałe, wierne 
serce, kt6re rtie zawiedzie. Z taką, jak tJT, 
złączyć swoje losy, to jest prawdziwe 
szczęście! 

Zauważył, że zawsze spokojna i takto­
wna Weronika jest wyraźnie rozżalona. 
Idąc za impulsem serca wziął ją w ramio-

sw6j ludzki obowiązek„. Że dzięki nmie 
uratr,wa:na została dla społeczeństwa war­
tościowa jednostka„. To jest nagroda dla 
mni~! I jeszcze jedno„. ale ty tego nie zro­
zumiesz„. 

W ciąż jeszcze pamiętał o Annie. Ale 
czy to !Y og6le miało jakiś sens? Czy An­
na żyje jeszcze? Uganiał się za jakimiś 
chimerami, roztkliwiał wspomnieniami o 
czasach, które nigdy nie powr6cą. A ty~­
czasem tuż obok niego znajdował stę 
skarb. Skarb o wiele cenniejszy, niż 
wszystkie brYilantY Krzysztofa <_;~ray­
skiego: dobre, wierne serce W eromk1„. 

Oczy Wcrdniki staj:\ si<c ieszcze bar­
dziej świetliste. 

- Kochasz mnie? Naprawdę mnie ko­
cbasz?„. I ja kocham cię r6wnież. Poko· 
chalam ciec niemal od raz.u, !iedy cię po­
znałam! 

na. 
Nie gniewaj się, Weroniko! Nie 

chciałem cię dotknąć, ani obrazić ... Może 
głupio sformułowałem swoje słowa ... To 
nic miała być zapłata za to, coś dla mnie 
zrobiła, ale po prostu słusznie należący 
oi się udział. 
Wciąż jeszcze była rozżalona, ale uśc!sk 

ra.mion Jerzego był tpoc11y i prosząco spo­
glądały na nią jego oczy. 

Zmiękła trochę i raczej z żalem, niż z 
gniewem zaczęła tnówić. 
, - Więc sądzisz naprawdę, że gdybyś 
był wykopał brylanty, przy jęłabym je od 
ciebie? I jak w og6le, nawet przez chwilę 
mogłeś przypuszczać, Że zaopiekowała01 
się tobą właśnie dlatego, żeś przyrzekł 
mi za to nagrodę? Ach, jesteś chyba śle­
py i głuchy! Moją nagrodą za to, co zro­
biłam jes~ przeświadczenie, iż spełniłam 

- Może zrozumiem.„ Mów dalej, ko­
chana. 
· Weronika pochyla głowę i kończy bar­
dzo cichym głosem. · 

- Jeszcze jedną nagrodą jest dla mnie 
to, że siedzimy teraz tu we dwójkę„. Że 
trzymając mnie w ramionach powiedzia­
łeś do nrnie: „kochana" ... Że przez chwilę 
odniosłam wrażenie, żeś przywiazal się 
do mnie„. tak, fak ja przywiązałam się 
do ciebie przez te długie tygodnie, jakie 
~pc,>dziliś~ razem„. 

Weronika· - ambitna, taktowna Wero­
ni' a - zorientowała się po niewczasie, 
że pov.\iedziała więcej, niż zamierzała. 
Zakłopotana, zła sama na siebie, chciała 
się wysunąć z objęć Ortena. 

Ale Orten przytrzymał ją mocnym ru· 

Mocniej wziął ją w ramiona. 
- Kochana! - ;powiedział tkliwie. -. 

- Pokochalaś mnie od razu? Mnie, nę­
dzarza, Jeżącego na skraju szosy w )ru­
dzie i łachmanach? 

Sama nawet nie wiesz, jak bardzo jesteś Uśmiechnęła się. 
mi droga i bliska. - Pamiętasz tę historię, którąś mi opo-

Jej oczy pełne są blasków. Ukrytych wiadał? O piąknej Rozamundzie i o mło-
łez czy oczekiwania? dym Rolandzie? Miłość nie widzi ran i 

Nie opierała mu się, kiedy odszukał u- wrzod6w. Pokochałam cię takiegb, jakim 
stami jej ust„. wtedy byłeś: bezradnego, słabego, potrze-

Jej pocałunki były gorące, ale nieśmia- bującego pomocy. A potem ... 
łe i niezręczne. Tym razem sama zarzuciła mu ramio-

- Całuje, jak młodziutka, niedoświad- na na szyję i pocałowała go.„ 
czona dziewczynka„. - pomyślał Orten. „.Inżynier Orten spał długo i twardo. 
I wzruszył się. • Po wielu latach spał po ra.z pierwszy na 

- Weniu1 powinniśmy nareszcie poroz- miękkim, wygodnym posłaniu, w swoim 
mawiać poważnie. Nie jestem bynajmniej własnym domu. 
fatalistą, ale czy nie uważasz, że to jest[i 
doprawdy dziwny traf, . Że spotkaliśmy l (D. c. n.} 
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